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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l l/a arkusza druku.
C ena p r z e d p ł a t y :

we L w ow ie:  rocznie 6 z ł., półrocznie 3 z ł., kw artaln ie 1 zł. 50 ct. w al. a u s t r . : 
p o  z a  Lw ow em  z przesyłką pocztową : rocznie 7 z ł., półrocznie 3 zł. 50 c t., kw ar­

ta ln ie  1 zł. 75 Ct. w. a . ; 
w  K rólestw ie  Polskiem  i  Cesarstw ie R o ssy jsk ie m :  rocznie 6 rs ., półrocznie 3 rs., 
w  K s ię stw ie  P o zn a ń sk iem  i  Cesarstw ie N iem iec/ciem :  rocznie 20 marek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 25  ct.
Rękopisy n ieużyte zw raca R edakcya na żądanie.
A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

R e d a k c y a  i A d m in is t r a e y a  we Lwowie, u lica K arola Ludw ika 1. 5. 
E x p e d y 'ey a  m ie js c o w a  w księgarni J .  31 i l i k  o w s k i e g o, rynek  1. 34. 

P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją :
we Lwowie i w Stanisław owie księgarnia J .  3 I i l i k o w s k i e g o ,  — w Krakowie 
księgarnia G. G e b e t h n e r a  i S p . .  — w Tarnowie księgarnia W. G a z d y ,  — 
w W arszawie księgarnia G. G e b e t h n e r a  i W o l f f a ,  — w W iedniu księgarnia 

J .  G. 31 a n z’ a  ~- oraz w szystkie księgarnie w k ra ju  i za granicą. 
O e ło sz e n ia  ( in s e r a ty )  przyjm uje A dm inistraeya po 8 ct. od w iersza petytowego 
Reklamaeye uwzględnione być mogą tylko w  ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru. 
L isty  reklam acyjne, nieopieczętowane, są  wolne od opła ty  pocztowej.

0 przedłożeniu rządowem
co do zm ian  w  rozgraniczeniu  p o w ia tó w

napisa ł

P a w e ł  S L .w a rc jv ń s k i.

M iędzy p rzed łożen iam i, które R z ą d  w niósł 
do Sejm u na tegorocznej S e s y i,  znajduje się pro­
je k t  ustaw y, zaprow adzającej n iektóre zm iany w  do- 
tyohczasow em  odgraniczeniu o kręgó w  R ep rezen - 
ta cy j p o w iatow ych . P ro jek t ten sk ład a  się z dwu 
artykułów , m ianow icie :

A rt. I.
W ym ien ion e w załączon ym  spisie m iejscow o­

ść gm in y i obszary dw orskie w yłą cza  się z o k rę ­
g ó w  R ep rezen tacyj p o w iato w ych , oznaczonych 
w  rubryce I, i w ciela się do okręgów  R ep rezen ta­
cyj p o w ia to w ych , oznaczonych w  rubryce III.

A r t  II.
U staw a niniejsza w chodzi w  życie  z dniem 

i stycznia roku następującego po najw yższej sank- 
c y i  tej ustaw y.

P oczem  następuje zw y k ła  klauzula w y k o n a w ­
cza i w yliczen ie przeszło trzystu  m iejscow ości, 
które z 5 1 pow iatów  w ydzielonem i, a do 45 pow ia­
tów  w cielonem i b y ć  mają.

Jako pow ody, które sk ło n iły  R ząd  do w nie­
sienia pow yższego projektu, p rzytacza  to p rzed ło ­
żenie okoliczność, że w sk u tek  reskryptu  Jego E x. 
p. m inistra spraw  w ew n ętrznych  z 12 lu tego 1878 
1. 509 zaszły  z dniem 1 sierpnia 1878 w  teryto rya l- 
nym  podziale kraju  na p ow iaty  p olityczn e liczne 
zm iany, ta k , że obecnie w  w ielu  pow iatach  g ra ­
nice S taro stw  nie spadają z granicam i R ep rezen ­
ta cyj pow iatow ych..

D la  u chylenia licznych  niedogodności, w yni­
ka jących  ztąd dla pow iatow ej adm inistracyi tak  
rządow ej ja k  autonom iczn )j, okazuje się potrzeba, 
b y  odpow iednio do zmian tery tory a ln ych  S taro stw  
zm ieniony został w  m yśl §  3 u staw y o R eprezen-

ta cy i pow iatow ej także i obszar, na k tó ry  się r o z ­
ciąga  zakres działania R ep rezen tacyj pow iatow ych.

A że b y  zaś w  skutkach  zarządzenia p o w yż­
szych  zmian w g ra n ica ch  pow iatów  autonom icznych 
w c ią g u  roku  adm inistracyjnego nie narazić n ie­
które z tych  pow iatów  na trudności ekonom iczne 
z pow odu uszczuplenia ich teryto ryó w , w skazanem  
je st, b y  zm iany te w e szły  w życie  z 1. stycznia  
roku następującego po nastąpionej najw yższej san- 
k cyi tej ustaw y. —

T a k  opiew ają  pow ody p ow yższego  przedłoże- 
n a rząd ow ego. W ch o d zą c bliżej w  rzecz, nabie­
ram y przekonania, że p. m inister spraw  w ew n ętrz­
nych m iał dostateczną podstaw ę do w yd an ia  
p ow yższego rozporządzenia z 12 lutego 1878 1. 509 
zarządzającego liczne zm iany w terytoryaln ym  p o ­
dziale kraju na pow iaty, w  postanow ieniu  §  10 
u staw y z dnia 19 maja 1868 1. 44 dz. u. p., iż g r a ­
nice o kręgó w  sądow ych nie pow inny p rzecin ać 
gran ic  pow iatów  polityczn ych.

R ów n ie uzasadnionem  jest przytoczenie prze­
dłożenia rząd o w ego , że liczne w yn ik a ją  niedogo­
dności dla adm inistracyi tak  rządowej ja k  autono­
micznej z n iezgodności rozgraniczenia S taro stw  
z granicam i pow iatów , jaku c ia ł autonom icznych 
(Bezirkszierbande). N adto nie u lega  w ątpliw ości, że 
tein dotkliw szem i są te niedogodności dla m ie­
szkańców  tych  m iejscow ości, które w cielone są do 
innego pow iatu, ja k o  jedn ostki autonom icznej, a 
innemu p o d lega ją  S tarostw u

Z tego w szy stk ieg o  nie w y p ły w a  atoli, ażeby 
tym  w szystkim  niedogodnościom  ryczałtow o zara­
dzić należało, przez zam ienienie w  ustaw ę projektu, 
pow yższem  przedłożeniem  rządowem  przedstaw io­
nego.

U staw a o R ep rezen tacyi pow iatow ói z dnia 
12 sierpnia 1866 1. 21 dz, u kr. nadała p ow iatow i 
i je g o  przynależnym  charakter indyw idualności, 
osooy zbiorow ej, korporacyi, gm in y  w yższego  rzędu 
(Bezirksvetband), tw orząc R ep rezen ta cyą  pow iatow ą
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S  przekazując do jśj zakręsu działaniu w  §  20 
w szystkie  sp ra w y  w e w n ętrzn e , odnoszące się do 
sp óln ych  interesów  pow iatu i jego  przynależnych.

O cz}'w istą jest zatem , że chcąc stanow ić o 
ja k ie jk o lw ie k  zmianie w skład zie teg o  zw iązku, tej 
g m in y  p o w iatow ej, n ależy  przedew szystkiem  zba­
dać w  sposób w yczerpujący, jak ie  spólne inte- 
resa ma ten zw iązek , ta  gm ina p o w iato w a, czyli 
krótko pow iedziaw szy ten p ow iat; zastanow ić się 
nad naturą każdego -ź tych  spólnych interesów , 
i rów nocześnie ze zm ianą w skład zie  pow iatu urzą­
dzić stosunki zarów no w ydzielonej, jakotęż każdej 
now o przydzielonej części pow iatu, a to tak  do tego  
p o w iatu , z k tó rego  ta część w yd ziela  s ię , ja k  do 
tego powiatu, do którego  w cieloną zostaje.

D zia łrjąc  w sposób odm ienny, w prow adziłoby 
się chaos i zam ęt trudny do opisania w interesa 
i wzajemne stósunki pow iatów  1 ich przynależnych, 
zam ęt daleko w ięcej d olegający, a.niżeli obecne n ie­
dogodności adm in istracyjn e, podane jako powód 
wniesienia niniejszego projektu  ustaw y. A  zamęt 
ten b y łb y  tem w iększym  i tem  trudniejszym  do 
rozw ikłau ia, ile że przedłożenie rząd ow e obejm uje 
ze siedm dziesięciu czterech —  sześćdziesiąt dw a po­
w iaty,

W yczerp u jące  w yliczenie w szystkich  sp ó l­
nych  interesów  pow iatu  i je g o  przyn ależn ych  nie 
je st  m ożliwem , ja k  ty lk o  po dokładnem  i w yczer- 
pującem  zbadaniu stanu rzeczy  co do każd ego  po­
w iatu z osobna. Nie od rzeczy  będzie dla p rzy ­
kład u  p rzyto czyć k ilk a  takich spraw  spólnych, 
a zastanowić się nad stósunk em przynależnych po­
w iatu, chociażby do jednej z nich, rów nie jak  nad 
zm ianą teg o  stó su n k u , w yw o łan ą przez zmianę 
w skład zie p rzyn ależnych  powiatu.

Jedną z najw ażniejszych i najbardziej rozpo­
w szechnionych teg o  rodzaju spólnycjh instytucyj 
pow datow ych są drogi powiatowe. P roste  p o sta­
nowienie, że część drogi pow iatow ej, prze.chodząca 
przez m iejscow ości z p ew n ego  powdatu w yd zielon e 
a do innego powiatu w cie lo n e ,; przestaje b yć drogą 
pow iatow ą pow iatu  uszczuplonego a staje się drogą 
pow iatow ą pow iatu zw iększonego, nie jest dosta- 
tecznem  do rozw iązania tej sprawry  w sposóo od- 
p o w ied n y  P o w ia ty  z a c ią g a ły  bowiem  częstokroć 
p ożyczkę, lub p rzyjm o w ały  inne zobowiązania dla 
otrzym ania funduszów potrzebnych  do budowania 
dróg p ow iatow ych . N a jakiej podstaw ie powiat, 
tra cą cy  pew ną część swej drogi, m iałby b yć  obo­
w iązanym  do ponoszenia ciężarów  przez się zacią­
gn iętych  w łaśnie na w ybudow anie tej części drogi, 
k tó ra  przestaje b yć  je g o  w łasnością?

P o d zia ł kosztów  zaś stosow nie do d ługości 
drogi pom iędzy poszczególne jej części uspraw ie­
dliwionym  b yć  nie m oże; bo nie ty lk o  m osty i tym  
podobne kosztow niejsze dzieła w p ły w a ją  na roz­
maitą w yso k o ść  cen y w ybudow an ia  pew nćj :zęści 
drogi, a le  także kon figuracya teren u , jakość

ziemi, o d leg ło ść  szutrow isk i w iele innych okoli­
czności.

Zarów no odcięcie, ja k  przydanie pewnój czę­
ści drogi w p ły w a ć  winno na w yso k o ść  myt, p e­
wnemu pow iatow i przyznanych, a częstokroć także 
na stanow isko stacyj m ytn iczych , które znowu na 
p ew ien p rzeciąg  czasu z g ó ry  w ydzierżaw iane b y ­
wają, w sk u tek  czego i ten stósunek u w zględ n ion y 
b y ć  winien.

D o tego dodać należy, ze nie w szystkie drogi 
pow iatow e są już w ykończone i należycie u trzy­
many, W ie le  z nich znajduje się w stanie zanie­
dbanym , lub w rekon slrukcyi, lub też dopiero w bu­
dowie. Znajdują się też i takie, na które zaciągnięto 
p ożyczkę lub otrzym ano su b w en cyą, a które po­
mimo te g o  jeszcze zupełnie w ykończone nie są. 
Otóż te w szystkie  okoliczności w p ły n ą ć  winne na 
u regulow anie w zajem nego stósunku czynników  
w  tem  interesow an ych, t.j. pow iatu uszczuplonego, 
powiaru zw iększon ego i m iejscow ości, przechodzą­
cych  z Jednego pow iatu do .drugiego.

Prócz d róg  p ow iatow ych  istnieją k asy  p o w ia ­
tow e pożyczkow e, domy pow iatow e (Dolina, Jasło), 
szpitale pow iatow e (Podhajce, Złoczów , Sokal), 
styp en d ya i inne zakład}? lub fundacye pow iatow e; 
—  niektóre p ow iaty  m ają swój w tasn y k a p ita ł za ­
k ład ow y, inne znowu p o zacią ga ły  d łu g i lub p rzy ­
ję ły  inne zobowiązania, inne w reszcie obciążone są 
p oręką  za d ługi, przez gm iny lub swoich przyna­
leżnych  pozaciągane, albo t< î same zaciągn ęły  
d ługi, a fundusz wr ten sposób zaciągn ięty  ro zd a ły  
m iędzy sw oich  p rzynależnych  i gm in y  sw ego po­
wiatu. A  k a żd y  z tych  stosunków  ty lk o  po dokła- 
dnćm i w yczerpującem  zbadaniu, po rozważeniu 
w szelk ich  tow arzyszących  okoliczności i zgodnie 
z obopólnym : interesam i stron interesow anych na 
nowo uregulow anym  b yć może.

D latego  też nie u lega w ątpliw ości, że p rojek­
tow ana zm iana w skład zie pow iatów  żadną miarą 
ryczałtow o uchw aloną b y ć  nie może. S p raw ę tę 
n ależałoby owszem oddać W yd zia ło w i krajowem u, 
ażeby zbad ał spólne interesa tą zmianą naruszone, 
a po w ysłuch an iu  _ stron interesow any! h poczynił 
w nioski, w szechstronnie spraw ę w yczerpujące.

Pr z e g 1 ą d t y g o d n i o w y .
Lwów 6 p a źd z ie rn ik a  187,8.

(Sprany sejmowe).
Czynności naszego Sejmu są w zupełnym  toku. 

Posiedzenia długie i bogate w szczegóły, zajmujące d la 
nas przedstaw ia ją  moment. N a  p ie rw szem  miejscu pod 
ty m  w zględem  stoi dyskusya  w kw estyi pożyczki na 
wydobycie kraju z rąk  lichwy. Rektor Uniwersytetu 
Dr. Biliński w ja sn em  i p ięknem przem ówieniu  uzasa ­
dn ił  pomoc publiczną i w skazał ,  jakiem i d rogam i iść 
ona pow in n a ,  je ś li  m a  stać się pożyteczną dla kraju
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W ystąpienie to tera stało się potrzebniejszem , ile że ko- 
m isya w sw em  sprawozdaniu dość szoistko. obeszła się 
z ideą pomocy publicznej,  w ykluczając .ją  w te o ry i ,  a 
p rzy p u szcza jąca  odwołując się do niej w praktyce.

Obrona ta  pomocy publicznej śc iągnęła n a  D ra  Bi­
lińskiego za rzu t ,  iż jest —  socyalistą ,  a to już nawet 
nie socyalistą z katedry ,  bo w yraźnie  wypowiedziano, 
że poszedł d a le j , aniżeli socyaliści z katedry .  —

D ruga  bardzo zajmujca ilus traeya odby ła  się w 
przedm iocie  u regu low an ia  p rzem ysłu  naftowego w kraju. 
W ydział krajowy, a za n im  kom isya p rzedstaw iły  spraw o­
zdanie^, w k tórem  oświadczyły się bezw arunkow o za uzna­
n iem  nafty i w osku ziemnego za regale z tena zas trze ­
żeniem, aby właśęicieiowi g runtu  służyło p ierw szeństw o 
poszukiw ania  w swoim g r u n c i e , a gdy b y  z tego nie' 
chcia ł korzystać, m a  prawo do 5°/0 hrutto  produktu  wy- 
donytego J a k  przy ustawie wodnej, tak i tu w ystąpiła  
w  szranki teo rya  bezwzględnej w łasnośc i ,  k tóra  perho- 
reskuje wszelkie ograniczenia właściciela i p rzym us wy­
wierany. D arem ne  były  przedstawienia ,*że obęcnie przy 
przestrzeganiu  ^ggo bezwzględnego p raw a  własnoścj pro- 
dukcya m arnieje  i upada, że także ze względów policyj­
n y ch  reform a s tosunków tego przem ysłu  je s t  konieczną, 
a  stan obecny nie jest odpowiedny. J e d n y m  głosem 
większości odroczono sprawę tę ,  ale mimo to można 
n aw e t  ten upadek wniosku komisy i uważać za zwycię- 
ztwo, gdyż  p rzed  kilku raty zapewne ogrom ną większo­
ścią byłby taki odrzucony.

Zajm ującem  jest także spraw ozdanie  D ra  F ru c h t -  
m a n n a  jako referen ta  komisyi prawniczej o . wniosku 
p. Tyszkiewicza w zględem  uwolnienia spadków7 po k re­
w nych w 1. i 2. linii od należytości- spadkowej.

Kom isya n a d m ie n ia :
Ż ą d a n ie , ażeby spadki mniejszej wartości po na j­

b liższych  krew nych  odziedziczone —  wolne by ły  od 
opłaty, uważa komisya p raw nicza  za zupełnie usp raw ie­
dliwione. Dziedziczenie po rodzicach lub dzieciach je s t  
rzeczą  tak n a tu ra ln ą ,  tak zros ła  z pojęciami p raw nem i 
społeczeństwa, że nie powinno być przedm iotem  p o d a t ­
kowania. Zwłaszcza spadki mnieljs"]! wartości, 500 złr. 
nie przenoszącej, w kraju naszym przeważnie stano­
wiąc gospodars tw a rolne (włościańskie) i nie powiększają 
majątku spadkobiercy ; prawie zawsze spadkobierca  już 
za życia spadkodawcy gospodarstwo spoinie z tym że 
używał i obrabia ł,  a po śmierci spadkodawcy obejmuje 
tylko samoistny zarząd majątku, k tóry  — choć nie p ra ­
wnie —  to przecież de facto  zawsze by ł spó lnym  całej 
rodzinie. P odatek  spadkowy od takiej spuścizny trafia 
spadkobiercę w czasie,, w którym większe jak zwykle 
m a wydatki, jak  koszta słabości, pogrzeby i t. p „  a gdy 
ten  podatek często całoroczny dochód z gospodars tw a 
poch łan ia ,  naraża spadkobiercę na ru inę  ekonomiczną. 
W  us taw odaw siw ach  zagranicznych stosunki te by ły  
uwzględniane i tak n, p. w Królestwie polskiem opłaty 
spadkowe uiszczane są tylko od spadków' po k rew nych  
kola tera lnych , a  spadki po ascendentacli i descendentach 
są wolne ód opłaty . N atom ias t  nie inoże kom isya p ra ­
wnicza zgodzić się z żądaniem wnioskodawcy, aby także

spadki po krewny en w drugiej linii od opła t by ły  w olne ’ 
gdyż za tem względy wyżwymienione .nie tak silnie 
przem aw ia ją  , a zmiana taka za dalekoby s ięgała  i nie 
ma nadziei, aby B ząd  na  nią się zgodził.

P rzy  tej sposobności nie może komisya praw nicza  
pominąć, innej jeszcze irwestyi, k tó ra  nie mało nam d o ­
lega. M am y tu na  m yśli  ściąganie, należytości w drodze 
e g z e k u c y i , bez względu, na  wniesione przeciw w y m ia ­
row i onejże reknrsy  i zażalenia. N a  uchwały Sej­
m u w tej m ierze powzięte , odpowiedzia ł p. m in is te r  
f i n a ł ó w  reskryptem  z )28 kwietnia 1878 1 4067, że 
„ściąganie należytości prawmych je s t  u s taw ą przepisane, 
jednakow oż w wypadkach wniesionych przez s trony  re- 
kursów lub zażaleń przeć5w wymiarowi, bywają i tak .na 
żądanie s trony wstrzym ywane dalsze kroki egzekucyjne, 
o ilęiJto bez narażenia Skarbu  pań s tw a  jest m oż liw em 1'.  
Otoz odpowiedź ta  nie może nas  zadowolnić; Wiadomo 
bowiem powszechnie, że wym iar  należytości w pierwszej 
instancyi znajduje się w rękach  urzędników, nie posia­
da jących  po trzebnych  w takich  sprawach w iadom oścypra­
w niczych, w ym ią ty  w7 sp raw ach  ęokolwiek zawikłgjpyeh 
bardzo.-, często nie są zgodne z przepisami p r a w n y m i , a 
rekursy  w niesione zalegaj#, u wyższych władz latami, 
n im  się za ła tw ien ia  doczekają.

Tym czasem  byw ają  należytości w drodze egzekucyi 
ściągane, z wielką szkodą ludności, której to szkody by­
najmniej nie w ynag radza  późniejszy zw rot , ściągniętej 
należytości, na k tóry znowu latami czekać trzeba. W y ­
ją tkow e w strzym anie  takiej egzekucyi obecnie tylko D y- 
rekeya  skarbow a krajow a zarządzić m a prawo, a strona
0 to prosfó musi.

Takie za rządzenia  należą istotnie do rzadkich w y ­
padków

Koniecznie pntrzebnera .jest przeto zarządzenie, aby 
tylko prawomocnie w y m ie rz e n i  należytości mogły  być 
w drodze egzekucyi ściągane.

S karb  pań s tw a  przez to ua  żadne s traty  narażony 
nie będzie, .jeżeli tylko władze przynależne rekursy  i za­
żalenia z należytą szybkością zhłatwnać będą, zw łaszcza 
gdy  te fm ina  do wniesienia takich reku rsów  i zażaleń 
ustaw ą z r. 1876 zostały należycie uregulowane.

Z tych tedy powodów komisya p raw nicza wniosła; 
a Sejm bez rozpraw  u c h w a l i ł :

„Sejm wzywa c. k. B z ą d :
1 by jak  najrychlś.j p rzeprow adz ił  w drodze kon ­

stytucyjnej zupełną reform ę us taw odaw stw a  o s tem plach
1 tak zw anych  należytościaeh p raw nych  J*ł 2. by przy 
ułożeniu nowej ustaw y w powyższym  przedmiocie, 
uw zględnił  także zasadę , że spadki po ascenden tach  i 
descenHentach na podstaw ie  praw nego dziedziczenia lub 
ostatniej woli rozpo rządzen ia  odziedziczone, k tó rych  w ar­
tość 500 złr. nie p rzenosi ,  mają bye wolne oćl opłaty 
podatku spadkow ego ; 8 by  zarządził ,  aby w razie 
wniesionych zażaleń lub  rehu rsow  przeciw  wymiarowi 
należytości ,  egzekucyjne ściąganie tych należytości aż 
do ostatecznego załatwienia zażaleń lub reku rsów  w strzy -  
m anern  zos ta ło1'.

*



P r a k t y k a s ą d o w a .
N ie d z ie ń , lecz chwila przedsięw zięcia  egzekucyjnego  
zajęcia ruchomości, o praw ie  p ierw szeństw a w ierzycieli do 

rzeczy  zajętych rozstrzyga .

Jednego  i tego samego dnia w ykonano na  rzecz 
dw óch wierzycieli,  Loebla £5. i J a n a  E., egzekucyjne za­
jęcie  ruchom ości Karola B,, a e. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie p rzyznał  obydwom tym  wierzycielom równe prawo 
p ie rw szeństw a do zajętych przedmiotów.

0 .  k. Sąd wyższy w K rakow ie uchw a łą  z 27 g r u ­
dnia  1877 1. 13.294, w skutek rekursu  J a n a  B., przyznał 
tem uż pierwszeństwo do zajętych przedmiotów, albowiem 
w ed ług  § 1868 u. c. nabyw a się p raw o  zastawu rzeczy 
ruchom ych przez oddanie, które w przypadkach sądowego 
p raw a  zastaw a zastępuje przez zastaw nicze o p isa n ie ; a 
g d y  zastawnicze opisanie na, rzecz J a n a  R. nastąpiło  i 
w ykonanem  zostało 27 m arca  1877 o godzinie lOcej 
zrana, zaś zastawnicze opisanie na  rzecz Loebla B., do ­
piero o godzinie 3 ci ej popołudniu , ponieważ Ja n  R. już 
o godzinie lOtej przed południem , zaś Loebel B. dopiero 
o Sciej godzinie popołudniu  do delegowanego u rzędnika 
sądowego o przedsięwzięcie tej egzekucyi się zgłosił, 
przeto też ze względu na § 455 ust. o post.  sąd. nie 
m ożna tem u osta tn iem u przyznać równego p ie rw szeń­
s tw a z egzekucyą w ykonaną  n a  rzecz J a n a  R.

0 .  k. T ry b a n a ł  najwyższy za tw ie rdz ił  uchw ałę  Sądu 
wyższego z p rzy toczonych  powodów.

(Orzeczenie c. k. najwyższego T rybuna łu  z dnia 
2  kwietnia 1878 L 8452). J ,  L .

P rzep isa n ie  atram entem  akceptu, poprzedn io  ołówkiem  na  
w ekslu  p r z e z  trzecią  osobę w ypisanego , ja k o  zn a k  ręczny  

a nie ja k o  podp is ze sku tk iem  p ra w a  wekslowego 
u w ażany  być powinien.

W  sporze w ekslowym  Wolfa M. przeciw A b ra h a ­
m owi S. zaprzeczył pozw any au ten tycznośc i  swego 
akcep tu ,  gdyż takowy uwidoczniony został przez prze­
pisanie a tram eu tem  swego nazwiska, k tóre  przedtem już 
ołówkiem w ypisanem  było  na  wekslu przez trzecią osobę.

S ąd  obwodow y w Tarnopolu  wyrokiem z 30 w rze­
śnia 1877 1. 15.165 zn iós ł  nakaz zapłaty, gdyż podpis 
taki nie pociąga za sobą praw nych  skutków wekslowych 
( § 1 8 5  post.  sąd. i § 886 ust. cyw.), a takowe w ów ­
czas tylko miejseeby miały, gdyby pozwany w m yśl ust. 
z 19 czerwca 1872 nr. 88  dz. u. p. weksel podpisał 
przez pełnom ocnika albo w m yśl ar t .  94 ust.  weksl. 
znak odręczny uw ierzy te ln i ł ;  gdy jednak  tym  wymogom 
zadość nie uczyniono, weksel pozbawiony je s t  p raw nej 
niocy (§§ ^  i 7 ust. weksl.).

Sąd wyższy we Lw ow ie za tw ierdz ił  orzeczenie 
p ierw szej instancyi wyrokiem z dnia 25 czerw ca 1878
1. 12.986, również i najw. T ry b u n a ł ,  zw łaszcza  że po­
ciągnięcie a tram en tem  podpisu o łów kiem  aa wekslu w y­
pisanego je s t  tylko obejściem ustawy z 19 czerwca 1872 
nr .  88 dz. u. p , gdyż w danym  przypadku p o trzebną  
b y ła  sądow a lub no ta rya lna  legalizaeya znaku ręcznego 
—  a jako taki znak także podpis w  mowie będący uw a­
żany  być musi.

(Orzeczenie c. k. najw. Trybuna łu  z d. 17 w rze­
śnia  1878 1. 10.276). Str.

A dnotacya sporu o zniesienie spólnej w łasności i  o ze­
zwolenie na  sp rzed a ż  realności w drodze licytacyi —  

je s t  dopuszczalną.

A. pozw ał spółwłaśeicieli swej realności o zniesie­
nie spólnej w łasności i o sprzedaż realności w drodze 
licytacyi. Oraz wniósł prośbę o adnotacya tego sporu 
w  stanie b ie rnym  pomienionej realności. Sąd powia­
tow y  w K. przychy li ł  się do żądania, lecz Sąd w yższy  
w P ra d ze  odm ów ił  adnocacyi nchw ałą  z 15 października 
1877 1. 28 .2 2 1 ,  albowiem § 73 ust. hyp. ogranicza ad- 
notaeye li tylko do przypadków, w ustawie hypotecznej,  
w ustawie z 9 lutego 1869 nr. 18 dz. u. p., w ustawie 
konkursowej i w postępowaniu cy wilnem przewidzianych; 
dopuszczalność adnotacyi nie odnosi się zatem do spo ­
rów o zniesienie spólnej własności dobra  n ieruchomego.

Najw. T rybuna ł za tw ierdz ił  jednak  pierwszosądową 
rezo lucyą ,  ponieważ wedle § 20 lit. b) ust.  nyp . ,  hypo-  
teczna adnotacya pozwu zapisanego w księdze publicznej 
spółwłaściciela n ieruchom ości przeciw innym spó łw ła -  
ścieielom o zniesienie spólnośei p ra w a  własności i o do­
zwolenie sprzedaży w drodze licytacyjnej je s t  dopu­
szczalną, gdyż § 20 lit. b) ust. byp .  tylko ogólnikowo 
uznaje dopuszczalność hypotecznej adnotacy i dla uzasa­
dnienia pewnych, w myśl ustawy o postępowaniu cywil- 
nem  lub ustawy hypotecznej z tern połączonych skuików  
p raw n y ch ;  taki zaś skutek  p raw ny  przy wytoczeniu na  
podstawie §§ 840 i 843 ust. cyw. sporu n a  tem polega, 
że pozwany po uskutecznieniu adnotacyi pozwu ani spólną 
rzeczą n a  n iekorzyść powoda rozporządzać, ani też egze­
kucyą wydanego na  korzyść powoda orzeczenia sądowego 
udarem nić nie może, podobnie jakto się m a po uwido­
cznieniu pozwu hypotecznego w  myśl §§ 59 i 60 ust. 
hypot.

(Orzeczenie c. k. T rybuna łu  na jw yższego  z dnia
15 s tycznia 1878 1. 186). K .

Praktyka administracyjna.
U rząd p a ra fia ln y  nie m a praw nego obowiązku wystaw ia­
n ia  odpisów m etryk osób trzecich osobom obcym, nie wy­

kazu jącym  dokładn ie , w ja k im  celu żądanej m etryk i 
po trzeb u ją .

S. T. żąda ł  od c. k. s tarosty  w S., by tenże n a k a z a ł  
urzędowa paraf ia lnemu w R., wystawić żąda jącem u metrykę 
śmierci S. J . ,  której S. T. rzekomo do prowadzenia sporu  
cywilnego potrzebował, jed n ak  tćj potrzeby bliżej nie okre­
ś l i ł ,  a którćj urząd parafialny w  R. żądającem u, staroza- 
konnemu, wystawić nie chcia ł.  S ta ro s ta  w S. w ydał pod 
d. 7 inaja 1878  1. 5 8 6 0  orzeczen ie , odmawiające żądaniu
S. T., a to z powodu, iż nie istnieje  żaden przepis prawny,
n a  mocy którego możnaby rzeczony urząd  parafialny do 
w ydania  odpisu metryki osobie trzeciej, obeśj, zmusić, a 
je ś l i  is totnie potrzebną jes t  S. T. m etryka  śmierci do pro­
wadzenia sporu cywilnego, to w ładze polityczne nie po­
winny brać  udzia łu  w sp raw acn  czysto pryw atnych .  S. T. 
rek u ro w a ł przeciw temu orzeczeniu do c. k. N am ies tn ic tw a ,  
które iednak zatwierdziło zarekurowane orzeczenie s ta ros ty  
pod d. 12 lip ca 1878  1. 3 3 5 1 9 .  S. S.
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O koliczność, iż  rzecz  ja k a ś  zap isaną  je s t w inw en tarzu  
kościelnym  ja k o  na leżąca  do m a ją tku  plebańskiego a nie 
kościelnego , nie je s t  rozstrzygającą  co do używ ania  tej 

rzeczy  jed yn ie  dla zaspokojenia osobistych potrzeb  
plebana.

W  inw entarzu gr. kat. filii w S. należącej do paraf ii  
w  A., zapisane są  dw a konie jako  fu n d u s  instructus. Gdy 
jedn ak  nie m a  w in w en tarzu  żadnej w z m ia n k i , kto i  na 
ja k i  cel te  konie zap isa ł ,  w ypada przypuszczać, że takowe 
przeznaczone są j a k  wszędzie tak  i tu ta j  do wyłącznie go­
spodarskiego i osobistego użytku p lebana ,  że więc p leban  
z A. niema obowiązku jeździć niemi do cerkwi filialnej w S. 
dla  odpraw iania  n a b o ż e ń s tw a , ani też do mieszkańców 
gminy S. dla pełn ienia  funkeyj duchow nych ,  lecz że obo­
w iązaną  je s t  gmina paraf ia lna  lnb pojedyńczy paraf ianin  
posłać  po niego podwodę. Mimo to poprzednik obecnego 
p lebana jeźdz ił  zawsze dobrowolnie swymi końmi do S. dla 
sp raw ow ania  tamże funkeyj duchownych, a żadna ze stron 
nie wchodziła w  rozbiór kw esty i,  na  kim cięży obowiązek 
podwody. Obecny proboszcz zażądał jednak  od gminy S. 
w ykonywania  tego obowiązku, czemu się gmina paraf ia lna 
oparła ,  poczem proboszcz n d a ł  się do c. k. s ta rosty  w P. 
o zarządzenie środków przymusowych. Starosta ,  podzielając 
zapatrywanie proboszcza, wsrfwał k ilkakro tn ie  gminę do 
uczynienia zadość słusznem u jego żądan iu ;  a gdy to nie 
pomogło, w ydał pod d. 21 lu tego 187 8  1. 2 5 1 9  orzeczenie 
upoważniające proboszcza w A. do odbywania podróży do 
S. w celach duszpas tersk ich  kosztem opornej gminy p a ra ­
fialnej i p rzedk ładan ia  S taros tw u rach u n k u  należytości z k a ­
żdego m iesiąca celem przymnsowego ściągnięcia. P rzec iw  
tem u orzeczeniu rekn ro w ała  g m in a  S. do c. k. N am ies tn i­
ctwa, które, uwzględniając rekurs ,  zniosło wspomniane orze­
czenie s tarosty w P. z powodn, iż okoliczność, że konie są  
zapisane w inw entarzu  jako należące do m ają tku p leb ań ­
skiego a nie kościelnego, nie je s t  rozs trzygającą  co do 
p rzeznaczenia  ich w myśl fundatora  t. j. tego, który je 
kiedyś zapisał,  zwłaszcza że korzyści, wynikające dla ple­
b an a  z użycia koni przy gospodarstw ie rolnem nie są  obli­
czone (rozp. gubern . z 16 czerw ca 1826 1. 3 2 .900),  a 
orzeczenie s tarosty  stoi w sprzecznożci z zachowywanym 
zwyczajem poprzedników teraźniejszego duszpasterza, od 
któregoto zwyczaju odstąpić —  nie ma legalnój podstawy. 
(Orzecz. c. k. N am . z 31 lipea 1878  1. 2 8 .26 0 ) .  8. S.

Orzeczenia Trybunału administracyjnego.

238.

W ładzom  skarbowym s łu ży  praw o własnego ocenienia 
s tanu  praw nego pertraktacy j spadkowych to celu wym ie­

rzen ia  należytości.

(Orzeczenie z 26 m arca  1878  1. 495).

Pozosta ły  po Karolinie H. spadek, wynoszący w edług  
wykazu spadkowego wartość 4 3 6 2  złr . 52  ct. przyznano 
czterym spadkobiercom, k tó rzy  wymierzoną 4 %  należytość 
w kwocie 219  złr. uiścili.  W  dodatku do delrretu dzie­
dzictwa w yłączy ł Sąd powiatowy posag  w kwocie 2 5 4 0  złr . 
a  w miejsce tej sumy w pisa ł  tylko 130  złr , albowiem po­
zosta ły  małżonek F loryan  H. na  rach u n ek  posagu w kw o­
cie 2 5 4 0  złr . przeznaczonego o trzym ał tylko 130 złr . i 
sum y tej dotychczas nie zwrócił. Po ponownem obliczeniu 
w artośc i  sprostowano w artość  spadku  na  2 3 3 0  złr . 89V S ot. 
P ro śb ie  spadkobierców o odpisanie stósownej części na le ­
żytości spadkowój odmówiły władze skarbow e, a T rybuna ł  
administracyjny odrzucił zażalenie spadkobierców, albowiem 
F lo ryan  H. w  kontrakcie  m ałżeńskim wyraźnie  potwierdził 
należyte odebranie posagu w kwocie 2 5 4 0  złr . i celem

zabezpieczenia tój sumy hypotekę n a  swojój realności p rze­
znaczył. Sądowe sprostowanie s tanu  czynnego pozostałego 
spadku  nie nastąp iło  jednak  w skutek  orzeczenia sądowego, 
lecz za porozumieniem się i n a  żądanie in teresentów s p a d ­
k o w y ch ,  co też Sąd powiatowy w odezwie swój w yraźnie  
potwierdził.  Sprostowanie to nas tąp i ło  po upływ ie  5 la t  
po śmierci Karoliny ET. i dlatego, uwzględnionem być nie 
może, zw łaszcza, ileże w y n ra r  należytości spadkowój odnosi 
się w myśl § 4 9  li t.  a) ustawy z 9 lutego 18 5 0  do stanu 
m a ją tk u ,  w  dn iu  śmierci spadkodaw cy istniejącego.

2 39 .
W  miejscowościach, w których połow a budynków  m ieszka l­
nych nie p rzyn o si dochodu czynszowego p r z e z  w ynajm y- 

w a n ie , podlegają  tylko wynajęte domy m ieszka lne  
podatkow i domowo-czynszowemu.

(Orzeczenie z 26 m arca  18 78  1. 490).

Małżonkowie B. wydzierżawili fabrykę cukru  w L i-  
beźnicy wraz z budynkam i przybocznymi, jednopię trow ym  
domem, fo lwarkiem , budynkam i gospodarczymi i ogrodem, 
za roczny czynsz 1 0 .0 00  złr. na przeciąg  10 la ty  przyozóm 
pozostawiono dzierżawcom prawo wypowiedzenia dzierżawy, 
gdyby się fabrykaeya  cukrn  nie opłaciła .  W skutek  w ezw a­
n ia  urzędowego oznaczył zarząd dóbr wysokość czynszu, od 
budynku fabrycznego p rzypadającego , w kwocie 50 0 0  złr . 
S tarostwo wpisało dochód ten z itrzedn w fassye czynszowe 
i wymierzyło od rzeczonego budynku  podatek domowo- 
ezynszowy. Wniesionemu przeciwko wymierzeniu tego po­
d a tku  rekursow i odmówiła kraj. Dyrekc.ya S k arb u  w P r a ­
dze ,  albowiem § 4 pat. z 10 październ ika  1849  nr. 4 1 2  
dz. u. p. wszelkie budynki za opłaceniem czynszu wynaj- 
myw ane podatkowi domowo-czynszowemu poddaje, a  w d a ­
nym razie co do budynku  fabrycznego zachodzi w myśl 
§ 1091 ust .  cyw. s tósnnek najmu, nie zaś dzierżawy.

T ry b u n a ł  adm. zniósł jedn ak  orzeczeni^  pomienione, 
albowiem fabryka  cukru  nie zawiera żadnych części m ie­
szkalnych , a miejscowość Libeźnica nie należy do owych 
miejscowości, w których w myśl § 4  ust . a) cyt. pat. 
wszystkie budynki poddane są podatkowi w edług  dochodu 
czynszowego. Rozchodzi się tu  o k w estyą ,  ażali w w y­
mienionych pod lit.  b) cyt. pat. miejscowościach w w ypadku  
w ynajęcia  każde zabndowanie —  jak to  w ładze  skarbowe 
p rzypuszczają  — lub też budynki mieszkalne w ściślejszem. 
tego słowa znaczeniu — • ja k  zażalenie u t r z y m u je — p o d a t ­
kowi domowo-czynszowemu podlegają. T ry b u n a ł  adm. nie 
m ógł przychylić się do zdania  władz skarbow ych ,  albowiem 
lubo § 4 cyt. pat.  mówi o budynkach  w ogólności, to j e d ­
n ak  wszelką wątpliwość w tej mierze u su w a ją  §§ 1 i 2 
wykonawczego rozporządzenia Min. Skarbu  z 9 s ierpn ia  
1 8 5 0  nr. 33 3  dz. u. p., k tóre wyraźnie stanowią, że tylko 
budynki mieszkalne w razie wynajęcia podlegać mogą po­
datkowi domowo-czynszowemu. Ze fabryka cukru nie je s t  
budynkiem mieszkalnym, wynika nietylko z dochodzenia a d m i­
nistracyjnego, ale też z okoliezuośei iż dotychczas naw et po­
datkiem domowo-klasowym nie b y ła  obciążoną, coby w  myśl 
najw. postanowienia z 23 stycznia 1820 , zaprowadzającego 
podatek  domowy nastąpić  m u s ia ło , gdyby fab ryk a  p raw nie  
jak o  dom mieszkalny uw ażaną  była .  Wobec tego obojętną 
je s t  rzeczą, czyli w niniejszym przypadku  zachodzi umowa 
o najem lub o dzierżawę, chociaż i w tej mierze T ry b u n a ł  
adm. oświadczyć się musi za stosunkiem dzierżawy, a lbo­
wiem fabrykę c u k ru  nie sam oistn ie ,  lecz z innymi b u d y n ­
kami gospodarczymi i mieszkalnymi i z g run tam i oddano 
w  używanie, k tóry  to cel dobitnie wynika z przyzwolonego 
dzierżawcom p raw a  wypowiedzenia umowy w razie, gdyby  
fabrykaeya  c uk ru  się nie op łaciła .
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(Bo § 56 ustaw y z  7 m aja  1874 nr. 50 dz. u. p . o ze ­
w nętrznych stosunkach praw nych  kościoła katolickiego).

(Orzeczenie z 27 marca 1 8 7 8  1. 491) .

Ministerstwo wyznań zatwierdziło orzeczenie S ta ros tw a  
w Horżowicy, któróm Drowi S trousbergowi na  podstawie 
§ 5 6  ustawy z 7 maja 187 4  nr.  5 0  dz. u. p. polecono, ażeby 
klasztorowi i probostwu w St. Benigna daninę ja łm użną  
prowizorycznie tj. aż do wytoczenia sądowego sporu co do 
is tn ienia  obowiązku tego, udzielał.  Od tego orzeczenia wniósł 
specyalny zarządca m ają tku  konkursowego D ra  S. zażalenie, 
którego jednakże T ry b u n a ł  adm. nie uwzględnił .  W części 
formalnej podniósł T ry b u n a ł  adm. najpierw, że specyalnemu 
zarządcy, ustanowionemu w myśl §§ 82  resp. 83  ust. konk., 
dla  b rak u  pełnomocnictwa wierzycieli realnych legitymacyi 
odmówić nie m ożna, gdyż w ed ług  § 82  ust .  konk. s łu ż ą  
m u p ra w a  i obowiązki zarządcy masy, a zatem w myśl 
§  76 zastępstwo wierzycieli n ieruchomości,  specyalnemu 
zarządowi powierzonej.

Merytoryczna zaś część zaczepionego orzeczenia odpowia­
da postanowieniu § 56 us taw y  z 7 maja 1874, wedle którego 
władze administracyjne w sp raw ach  nag łych  utrzymywać 
powinny prowizorycznie p raw a zakładów kościelnych na 
podstawie, dotychczasowego s tanu  posiadania  lub na  pod­
s taw ie  stosunków sumarycznie dochodzonych. W niniejszym 
przypadku  zachodzi wprawdzie spór co do obowiązku świad- 
■ezenia daniny ja łmużnej,  lecz z dochodzenia adminis tracy j­
nego nie można się p rzekonać, jakoby faktyczny s tan  myl­
nie stwierdzony został,  przeto też T ry b u n a ł  adm. w myśl 
§ 6 ustawy z 22 października 1875 na tej samój podsta­
wie .polegać musi. Gdy wedle cyt. § 56 sum aryczne do­
chodzenia stosunków prawnych zarządzone by*c m a ją  w r a ­
zie niemożności stwierdzenia  faktycznego posiadania, przeto 
też do zastosowania  § 56 i celem zarządzenia  prowizory­
cznego s tanu  wystarcza mniej, niż udowodnienie posiadania. 
W ładze  administracyjne przekonały się, że Dr. S. zobowią­
za ł  się do świadczenia daniny i takuwą w r. 1875  is totnie 
u i ś c i ł ,  że obowiązek ten skapita l izowany został w postę­
powaniu  konkursowem i że oszacowanie to przyjęto do w ia ­
domości Sądu. Wobec tych okoliczności nie mógł Tryb. 
adm. dopatrzeć się żadnej nielegalności.

240 .

W orzeczeniu z 30 m arca  1878  1. 47 3  (241)  wypo­
w iedzia ł  T ry bu na ł  adm. zasadę, że w przypadkach  zajęcia 
g run tów  łożyska rzecznego, uzyskanych w skutek  zarządzo- 
nćj przez państwo regulacyi publicznych rzek ,  zastosować 
należy analogicznie dekr. nadw. z 28 g rudnia  1842 n r .  608 
zb. u. s. dotyczący objęcia w posiadanie wysp ; zaś w orze­
czeniu z 2 kwietnia 1878  1. 5 25  (242), że przy obliczeniu 
czystego dochodu z przedsiębiorstwa górniczego w celu wy­
mierzenia podatku dochodowego I  klasy, wydatki z powodu 
nabycia  realności, niemniej należytości od wyłączności gór­
niczych nie wykazanych jako części przedsiębiorstwa, 
w końcu dodatki kra jowe, gminne itd. do podatku docho­
dowego nie powinny być uw ażane jako wydatki na  obra­
bianie kopalń  (B etriebsauslagen ).

Korespondencya.
(Oryginalna korespondencya ,,Przegl. sąd. i  adm.li)

Lwów dnia 8 października 1878. 
(K ilk a  s łó w  o praktycznćm  zastosowaniu ustawy o konku­

r en c ji kościelnćj).

U staw a  krajowa z dnia 15go sierpnia  1866 nr.  28  
dz. ust. kraj., dotycząca pokrycia kosztów staw ian ia  i u trzy ­
mywania budynków kościelnych i p lebańskich  w paraf iach

wyznania katolickiego, tudzież sprawiania  przyrządów i 
sprzętóv.' kościelnych daje pole do wielu wątpliwości, które 
nie n a suw ają  się w prawdzie przy pobieżnem. czytaniu jej 
dość jasno zredagowanego te k s tu ,  ale dają  do myślenia 
przy praktyćznem  zastosowaniu poszczególnych je j  postano­
wień. Chcemy tu przytoczyć zapatrywanie c, k. N am ies tn i­
c twa galicyjskiego na kilka kwestyj. Ogłaszanie podobnych 
orzeczeń przełożonej władzy krajowej ma tę p rak tyczną  
korzyść, iż służyć może niższym władzom za wskazówkę 
w rozs trzyganiu  analogicznych wypadków, jakkolw iek  N a ­
miestnictwo w tych sp raw ach  nie je s t  ani naj yższą in -  
s tancyą  a d m in is t r a c y jn ą , ani też w ładzą  u praw nioną  do 
w ydaw ania  tłum aczenia  ustawy powszechnie obowiązującej.

N iew ątpliw ie  jednak zapatryw anie  N am ies tn ic tw a ,  
wypowiedziane w uchw ale  kolegialnej, powziętej na sesyi, 
w której bierze udzia ł  dwóch radców N am ies tn ic tw a  i jeden 
radca  dworu, lub na której obradują  wszyscy radcy  dworu 
i N am ies tn ic tw a  pod przewodnictwem namiestnika, uw ażać 
należy jako gruntowniejsze i odpowiedniejsze, niż zdanie 
orzekającego w pierwszej instancyi urzędnika, to je s t  s t a ­
rosty, i dlatego też posłużyć może za dyrektywę w rozpo­
znaniu wypadków analogicznych.

1. Otóż w mieście R. u chw ali ł  komitet kościelny 
przystąpić  do budowy nowych budynków parafialnych ; per­
t r a k t a c j a  konkurencyjna u zn a ła  potrzebę budowli i poleciła 
komitetowi dokonać jej w drodze wypuszczenia w przedsię­
biorstwo. Komitet u ją ł  w  myśl §. 19 u s taw y  kierownictwo 
budowy w swoje ręce i w ypuścił  j ą  w przedsiębiorstwo 
obranem u członkowi komitetu A. L. Po przeprowadzeniu 
budowy, gdy miano przystąpić w edług  §. 20 do jej kolau- 
dac.yi, w ystąp i ł  proboszcz miejscowy z żądaniem, oy n a . 
miejsce członka komitetu  A. L . , będącego przedsiębiorcą 
budowy, wybrać innego, z powodu, iż w edług  §. 20  ust .
0 dobroci budowy orzekać ma komitet, a więc i A, L .  jako 
członek komitetu b ra łby  udział w orzeczeniu o dobroci 
własnej swej budow li,  mógłby swym głosem przechylić 
uchw ałę  komitetu  na swą Korzyść i dać w ten sposób sam 
sobie abso lu toryum , uznać swe w łasne  rachunk i za s p r a ­
wiedliwe, a co najważniejsza, w płynąć  tymże głosem na 
orzeczenie komitetu co do żądanej §. 20 solidarnej odpo­
wiedzialności członków komitetu  za rachunk i tegoż. S taro­
sta  w R. przychylił  się do zapa tryw an ia  proboszcza, orzekł, 
że A. L. wzięciem budowli w przedsiębiorstwo s t rac i ł  m a n ­
dat członka kom ite tu  i zarządził wybór nowego członka, 
który istotnie przyszedł do skutku. Wykluczony A. L. re -  
ku ro w ał  przeciw tem u postąpieniu s tarosty  do c . k. N a ­
miestnictwa, które orzeczeniem z d. 13 lipca 1878  1. 32 5 5 6  
orzekło, iż: a) w ybrany członek komitetu nie trac i  swego 
m andatu  przez wystąpienie jako przedsiębiorca budowy, a 
przeto wybrany w jego miejsce nowy członek w ybranym  
je s t  nielegalnie i wybór ten się unieważnia ,  a A. L . w  ko­
mitecie zostaje; b) że jednak A. L. ma się wstrzymać od 
udziału w rozprawie kelaudaeyjnej i wdotyczącem głosowaniu.

2. Komitet kościelny kościoła w Z., do którego, jako 
obowi izani do budowli kościelnych konkuru ją  4 gminy, 
4 obszary dworskie należące do jednego, łac ińsk i obrządeK 
wyznającego w łaśc ic ie la  i konwent Braci Miłosierdzia, 
uch w a l i ł  rep a racyą  dachu  kościelnego, ^ lo m u  plebańskiego
1 stajni plebańskiej, odrzucił zaś wniosek miejscowego p ro ­
boszcza i członka komitetu, aby reparacyą  rozciągnąć także 
na stodołę, szpichlerz i w ozow nię; przy rozprawie konku­
rencyjnej zaś uchwalono nietylko przystąpić do budowli 
przez komitet żądanych, ale i tych właśnie, których komi­
te t  mimo wniosku proboszcza uchw alić  nie chciał. U ch w a ła  
p e r t r a k ta c j i  konkurencyjnej zapad ła  8 głosami przeciw 4 
w ten  jednak  sposób, że patronowi, będącemu oraz w ła śc i ­
cielem 4 konkurujących obszarów d w o rsk ic h , przyznano 
łącznych 5 głosów, uw aża jąc ,  że w myśl § 16 ustaw y 
tych 5 głosów mu się należy, każdy bowiem obszar dworski
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je s t  parafianinem, jako w posiadaniu ła c iń sk i  obrządek w y­
znającego w łaścic ie la  zostający, a  wiec powinien miec oso­
bny głos, prócz tego zaś patronowi jako takiem u (a można 
być patronem bez posiadania  jakiejkolwiek w obrębie p a ­
rafii położonej posiadłości ziemskiej, i to je s t  p a trona t  
w czystem , p ierwotnem tego s łow a pojęciu , p a tron a t  oso­
bis ty , odpowiadający właściwie zasadom p ra w a  kościelnego; 
p a trz :  E i t tn e r  Ed . prof. Dr. Prawo kościelne katolickie, 
Tom I .  §§ 67, 68 , sep), należy się bezwzględnie g łos  oso­
bny przy p e r t i a k t a c y i , w myśl cyt. § 16. N a  podstawie 
powyższój uchw ały  w y da ł  s ta ros ta  w W . orzeczenie per- 
t rak tacy jne  z 1 lutego 1878, nak łada jąc  na  strony obowią­
zane stosowne datk i konkurencyjna P rzeciw  tem u orze­
czeniu rekurowali pełnomocnicy parafian z gmin konkuren­
cyjnych Z., K., S. i B. zarzucając, iż : a) na  podstawie 
s łów  § 14 us taw y : „kom ite t  ... czuwa nad bndow ą i 
n trzymaniem w dobrym stanie budynków kościelnych 
i z a r z ą d z a  w s z y s t k o  t o ,  co w t y m  w z g l ę ­
d z i e  z a  s t o s o w n e  u z n a “ , można jedynie komitetowi 
przyznać prawo uchw alan ia ,  k tóre  budowle kościelne są 
potrzebne, a które nie, zaś pe r t rak tacy a  konkurencyjna ma 
jedynie o rzec , czy budowle przez komEet projektowane są 
niezbędnie potrzebne, czy nie (§ 17), oraz obmyśleć i z e ­
b rać  środki pieniężne na budowle potrzebne, skoro fundusze 
w §§  1 i 7 wskazane, nie okażą się dostatecznymi (§§ 15 i 17),  
a  więc nielegalnie postąpiły  strony konknrujące, rozciąga­
ją c  przy p e rt rak tacy i  potrzebę reparacy i i na te budynki, 
któryeh napraw ie  komitet się sprzeciw ił ,  i  nielegalnie wy- 
danem je s t  opierające się na  podstawie tejże pertrak tacy i 
orzeczenie s t a ro s ty ; b) że pominąwszy to, naw et w razie 
gdyby pe r t rak tacy a  m og ła  sięgać dalej, niż u c h w a ła  komi­
te tu ,  nie zapad ła  u c h w a ła  stron pertrak tu jących  większo­
ścią głosów, gdyż patronowi nieprawnie przyznano 5 g ło ­
sów zam iast jednego, a  wobec tego, iż je s t  równość g łosów 
za i przeciw (po 4), nie ma prawomocnej uchw ały  N am ie ­
stnictwo jednak  nie uwzględniło wątpliwości rekuren tów  i 
odrzucając reknrsa  orzeczeniem z 2 lipca 187 8  1. 19 .141 ,  
o św iad czy ło , iż a) strony konkurencyjne zebrane na per- 
t ra k ta c y ą  konkurencyjną są  kompetentne do obalenia , ś c ie ­
śnienia lub rozszerzenia u chw ał  k om ite tu ,  co się zresztą  
uzasadn ia  i tem, że są  wypadki, iż komitet kościelny wcale 
nie istnieje  lub zbierać się nie c h c e ,  a wtedy strony per­
t rak tu jące  są  jedynem cia łem , stanowiącóm o potrzebie i 
sposobie przedsięwzięcia budowli kościelnych; ó)'iż w myśl 
§ 16 ustaw y należy się patronowi w powyższym w ypadku 
5  głosów przy pertrak tacy i.  N ie  zawadzi tu  d o d a ć , że 
rzeczony § 16 zyskałby na j a s n o ś c i  gdyby w nim po s ło­
w ach :  każdy obszar d w orsk i11, dodać: „jeśli zostaje w po­
s iadan iu  pa ra f ian ina“ .

3. G-mina H. posiadająca cerkiew filialną, pociągniętą 
została  orzeczeniem pertrak tacy jnem  starosty  w Z. z d. 
9 g rud n ia  1877 do konkurencyi do napraw y budynków ple­
bańsk ich  przy cerkwi m atr iae  w W. i samejże cerkw i,  a 
to na podstawie § 9 ustaw y konkurencyjnej; nie zos ta ł  zaś 
do tego obowiązku pociągnięty obszar dworski w H , jako 
w posiadaniu n ieparafian ina  i n iepatroua zostający, gdyż 
pa tron ką  jest właścicie lka W. Gmina W .  rek u ro w a ła  
przeciw powyższemu orzeczenin do c. k. N amiestn ictw a, 
p rzy tacza jąc :  a) że mając cerkiew filialną, nie je s t  obo­
w iązaną  konkurować do cerkwi m a t r ia e ;  b) że jed nak  to 
uczyni, jeśli i obszar dworski w H. do konkurencyi pocią­
gniętym zostanie. Namiestnictwo odrzuciło reknrs  orzecze­
niem z 2 lipca 1878  1 .2 1 .3 8 1 ,  oświadczając, iż: a) brzmie­
nie § 9 nie pozostawia w tej mierze żadnych wątpliwości; 
b) iż obszar dw orski,  z którym nie j e s t  połączone rzeczowe 
praw o patronatu ,  wtedy tylko do konkurencyi pociągniętym 
być może, jeś li  j e s t  w posiadaniu p a ra f ia n in a ; Namiestnictwo 
s twierdziło  tu  zatem wyż przytoczoną in te rp re tacyą  §. 1 6 . 
w sposób w szelką wątpliwość wykluczający.

4. § 164  us taw y  konkurencyjnćj mówi, iż :  „s trony 
.... na  w ypadek n iestawienia  się uznane będą za p rzyzw a­
lające na zamierzoną budowę, tudzież iż do d o d a t k ó w  na  
nie p rzypadających pociągnięte zos taną11. W prawdzie n a ­
leży się domniemywać, iż to są  dodatki do pierwotnie w y­
rachow anych  k w o t ,  powstające ze stosunkowej repar tycy i 
niedoboru, okazującego się w kasie konkurencyi po p rze ­
prowadzeniu budowy, czyli s tosunkowa dopła ta  do p ierw o­
tn ie preliminowanej kwoty, ale nie jestto  powiedziane w spo­
sób nie ulegający dwuznacznemu tłum aczeniu . Że powyższe 
domniemanie je s t  słuszne, poncza nas orzeczenie c. k. N a ­
m iestn ic twa z 7 kw ietn ia  18 78  1. 1735 .  M. G. i Ł . W. 
w spółwłaściciele wsi J .  zostali wezwani w myśl § 16 do 
rozpraw y konkureneyjnćj,  przeprowadzanój celem zebrania  
funduszów na  budowę kościoła w J .  Nie s tawili  się w p ra ­
wdzie, ale s ta ros ta  w P. o trzym ał podpisane przez nich 
rewersy n a  doręczone im wezwania do ro zp raw y ; przyznają  
zresz tą  w dalszym toku sp iaw y wyraźnie, że wezwanie do 
rozprawy na czas otrzymali. P e r t r a k ta c y a  uchw aliła  pe­
w ną  kwotę na budowę k o ś J io ła ; budowa zos ta ła  p rzepro­
wadzoną, ale koszta jej przekroczyły  preliminowaną kwotę. 
Gdy strony interesowane, przejrzawszy rachunk i  i wszedłszy 
w szczegóły prowadzenia budowy, przyznały, że nic nie 
m ają  przeciw sposobowi prowadzenia  jej do zarzucenia ,  że 
więc oczywiście i deficyt stosunkowo pokryć się podęjinnją, 
w y d a ł  s ta rus ta  w P .  o rzeczen ie , mocą którego wezwane 
zostały  strony k onkuru jące ,  by celem zakończenia ra c h u n ­
ków złożyły przypadające na nie jeszcze dopłaty  do kasy 
konkurencyi. I  spółwłaściciele tedy M. G. i  L . W. we­
zwani zostali do uiszczenia s tu  k ilkunastu  złr . w. a. P rz e ­
ciw tem u  orzeczeniu wnieśli oni do c. k. N am ies tn ic tw a  
rekurs ,  w którym oświadczają, że zezwolili wprawdzie mil­
cząco na preliminowaną pierwotnie kwotę, że jednak, gdyby 
byli wiedzieli,  że ona zostanie przekroczoną, byliby sam i 
wystąp i l i  jako przedsiębiorcy bndowy, i wystawili kościół 
za znacznie niższą cenę, że więc obecnie dopłacać nie my­
ślą. 0 .  k. Namiestnictwo jednak  odrzneiło ten rekurs ,  
z u w ag i ,  iż zezwolenie na pierwotny datek  chociaż uczy­
nione milcząco tj. przez nieprzybycie n a  ro z p ra w ę , mieści 
w sobie tak  dobrze, j a k  i zezwolenie rzeczywiście  przez 
obecnego ucz rn io n e ,  zgodę i na dalsze dopłaty, jak ie  się 
potrzebne okażą, a rekurenc i zarzutów przeciw ra c h u n k o m  
budowy nie wnosili, chociaż o możności przejrzenia  ich za­
wiadomieni zostali (§ 20).

5. Pod kosztami n trzym yw ania  budynków kościelnych 
rozumieć należy także i otrzymywanie stróżów nocnych przy 
k o śc io ła c h , gdzie się tego okaże potrzeba. W  gminie T. 
kościół postawiony na  samotnćj górze potrzebował konie­
cznie nocnej straży. P leban  upom inał się o nią u  paraf ian, 
którzy  jej jednak  odmawiali stanowczo, utrzymując, że do­
stateczne bezpieczeństwo daje polieya miejscowa na pod­
stawie § 27  ust. gm. przez gminę wykonywana. U d a ł  się 
tedy p leban  do c. k. s tarosty w W., który orzeczeniem 
z 4 czerwca 1 8 7 7  rzeczony obowiązek na  parafian nałoży ł ,  
wzywając ic h ,  by analogicznie do datków  uiszczanych na  
budowle kościelne i p lebańsk ie ,  złożyli na  podstawie § 8 
ustaw y konkurencyjnej odpowiednie, do op łacanych  przez 
nich podatków bezpośrednich stosunkowe datk i n a  opła tę  
stróżów nocnych. P rzeciw  temu orzeczeniu rekurowali p a ­
rafianie tak  z gminy ja k  i z obszarów dworskich do c. k. 
N am ies tn ic tw a, które jednak  orzeczeniem z 16 m arca  1878
1. 3461  zatwierdziło rozporządzenie starosty, oświadczając 
tćm  samśm, że pod określonymi w §. 1 . kosztami u t rzy m a­
nia budynków kościelnych rozumieć należy w danym razie 
i  kosz ta  u trzymania cerkiewnych stróżów nocnych. —

Tyle na t e r a z ; później może będziemy w możności 
podania dalszych orzeczeń; tu  dodamy jeszcze ,  że wiele 
ciekawych kwestyj ma p rak tyk a  administracyjna z powodu 
§ 4 ustawy w mowie będącej. F uudnsz  konkurencyjny t a m
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ustanowiony, identyfikują czasem komitety kościelne i pa­
rochowie z funduszem zapasowym n a  pokrycia. Kosztów s t a ­
w ian ia  i  głównych reparacy j budynków kościelnych i p a r a ­
fialnych, stworzonym u s taw ą  z 2 lu tego 186 7  nr. 5 dz.
u. kr.  zniesioną po niedługiem is tn ieniu , bo u s taw ą  z dnia 
12 g rudn ia  1869  nr. 41 dz. ust.  kr.  zapewne z tpgo po- 
W u d u  zdarzają się w ypadk i,  iż komitety kościelne go nic 
ściągają, lub parochowie w zbran ia ją  się go uiszczać. N ie ­
zawodnie uprościłby  bardzo rzecz ca łą  wniosek posła  ks. 
B u c h w a ld a ,  postawiony, na  piatem posiedzeniu obecnej se- 
syi sejmowej,"gdyby, moc ustaw y otrzymał, bo fundusz kon­
kurencyjny zostałby zniesiony. Rzeczony wniosek opiewa: 
„§ 4 ustaw y z 15 sierpnia 1866  nr. 28  dz. ust.  kr. znosi 
się w dotychczasowem swem brzmieniu, i ma brzmieć j a k  
n a s tęp u je11!: „Do innych wydatków budowniczych przy p le ­
bańsk ich  zabudow aniach mieszkalnych i gospodarskich nie 
pokrytych środkami w §§ 1— 7 wymienionymi, winien p a ­
roch ,  o ile to bez uszczuplenia  kongruy stać się może, 
przyczyniać się w myśl § 8 zarówno z paraf ianam i swego 
obrządku, w  stosunku  do uiszczanych przez niego podatków 
bezpośrednich" . W niosek ten odesłany został przez Sejm 
do Wydziału krajowego —  jako specja lnej  komisji .  J ak ie  
go losy czekają, niewiadomo. S. S.

Ze Stowarzyszeń prawników.
C zyteln ia , a k a d e m ic k a  U n iw e rsy te tu  lw o w sk ieg o  

ogłasza  nas tępu jącą  odezwę :
Od wieku p racu ją  wytrwale nieprzyjaciele narodu pol­

skiego nad  zabiciem ducha  narodowego i n ad  rozerwaniem 
moralnej jed no śc i ,  k tó rą  zawszej zac iowują trzy  fizycznie 
rozdzielone części Polski.  A jed n a k  usi łow ania  ich są  bez­
owocne: naród  polski w dziedzinie myśli i 'u c z u c i a  jedności 
swój nie s t rac ił .  Po lska  żyje cżczona przez obcych dla 
wielkich mężów, których wydała, —  żyje w sercach swych 
synów natchnionych miłością ojczyzny.

Jednym  z potężnych objawów tej jfecjności są chwile, 
w  k tó rych  ca ły  naród polski pospiesza z wspólnym w y ra ­
zem czci i uw ielb ienia  ku geniuszom, których sam wykar- 
m i ł  i wypiastował.  Wówczas z du mą  wskazuje na  ty.eh 
swych przodowników, będących najlepszem świadectwem 
jego  is tn ien ia  i żywotności; wówczas daje dowody, :że żyje 
i żyć je s t  god ny m , bo czci i czcić urnie wielkich swych 
m ę ż ó w ; wówczas głośne sk łada  dowody swej łączności,  bo 
kroczy on wszystek bez względu na  is tniejące polityczne 
podziały, by złożyć hołd  zdolności, . p racy i zasłudze. W iel­
kie te manifestaęye jedności narodowe* są tem ważniejsze, 
że zachęcają  mężnych do dalszój p raąy  ku  naszemu odro­
dzeniu, w zw ątp ia łyck  wiewają o tuch ę ,  w s ł a ł y  eh wiarę 
w lepszą p rzysz łę^ć^  a same stanowią żywy protest prze­
ciw wyrokom o skonie naszym. Dlatego z każdej chwili 
takiej winpiśmy k o rz y s ta ć , z wytężeniem si ł  wszystkich 
podnieść j ą  do znaczenia  święta narodowego, dołoży,e wszel­
k ich  s ta rań ,  by wszystkie stany i klasy spo łeczeństwa na j­
żywszy wzięły w nich udział .

Dziś nadarza  się taka  sposobność : K raszew ski
święci swój jubileusz!

I  oto cały nasz naród przygotowuje s ię ,  by w uro­
czystym pochodzie złożyć n stóp Jego wienieęt laurowy, na  
k tóry  żywotem swym zasłuży ł.  W szystk ie  s tany  idą w za­
wody, by uczynić zadość szlachetnym popędom uczczenia 
wielkiego ro d a k a , wszyscy spieszą z uznaniem  wielkich, 
cnót Jego i z a s łu g  wiekopomnych!

I  młodzież po lska ,  m ająca  zawsze n a  oku s ław ę i 
wielkość narodu, pomna obowiązków swoich, pospiesza ró ­
wnież, by —  o ile s ta rczą  s łabe  jej s ' ły  —  przyczynić się 
do uczczenia Józeła Ign acego K rasze w s k i  ego. W szak  
On to , wraz z naszymi wieszczami, kreś ląc  na jkrwaw sze

chwile męczeństw a naszego, nauczył nas młodych niena- 
widzieó tych, którzyby os tatn ią  kroplę Krwi wysączyć z n a s  
chcieli i żywcem złożyć do grobu. On nauczył nas wspo 
minąć z uwielbieniem o t ych ,  którzy z miłością Ojczyzny, 
z nienawiścią  ku wrogom w se rc u ,  poświęcając wszystko, 
kroczyli do walki za ojczyznę,, wolność i wiarę. On n auczy ł 
nas  w tęskuem wzruszeniu a z niespożytą, w ia rą  
o’czekiwać jutrzenki swobody i wolności. On nauczy ł  nas 
czuć i myśiec po polsku, fjrzeto obowiązkiem je s t  naszym 
okazać wdzięczność , jaką  dla  Niego żywimy, dać dowód, 
żę ziarno przezeń rzucone nie padło na  nieurodzajną glebę 
i w tym celu złożyóvn stóp J e g o .  skromny upominek, obej­
mujący to, n a  eo nas s t a c 'n a j l e p s z e g o : owoc s tu d w w  i
prac  naszych.

k ie ro w a n a  tą  przewodnią m yś lą  Cźytelnia ' akadem i 
oka we Lwowie, wżjęła in ic ja tyw ę  w najeżen iu  pierwszego 
z obecnie żyjących li teratów polsk ich , a  to przeż1 wydanie 
książki zbiorowej pod ty tu łem :  „Album  złożone z  p ra c
uczącćj się m łodzieży  p o lsk ie j"', poświecone Józefow i Ig n a ­
cemu K raszew skiem u  z  powodu jub ileuSzu  Jego p ięćdzie­
sięcioletniej d zia ła lności literackiej.

Do udzia łu  zawezwano ca łą  młodzież polską , k s z t a ł ­
cącą się n a  U niw ersy te tach  i wyższycji, zak ładach  nauko­
wych w W arszawie , Krakowie, Lwowie, W iedn iu ,  Berlinie, 
W ro c ław iu ,  L ip sk u  „ .G ry fu ,  P e te r sb u rg u ,  i w innych m ia ­
s tach ;  zewsząd, otrzymano zapewnienia;, że myśl tę ż n i e ­
k łam anym  przyjęto zapałem. Z słabemi wprawdzie si łam i, 
z płodam i kilkuletnich zaledwie studyów. występujemy 
w świat, nie w iedząc , ozy prace nasze odpowiedzą wyma­
ganiom światłej publiczności, leęjs. zawsze pozostaje  nam  
to przekonanie ,  że dajemy przez to dowód jedności całej 
młodzieży polskie] i że^czynimy zadość powinności naszój 
uczczenia znakomitego ziomka.

Niestety  nie znajdujemy się w szczęśliwem położeniu, 
byśmy z w łasnych  funduszów mogli pokryć koszta w yd a­
w nictwa i dlatego też og łaszając p renum eratę  na powyższe 
Album ajj io row e, udajemy się do Publiczności poiskiój 
z prośbą, by przedsięwzięcie nasze zechcia ła  ja k  najsilniej 
poprzeć, a ufni w hojność narodu, który nie szczędzi ofiar 
na uczczenie wielkiego syna Polski, tuszymy, że publiczność 
nasza silnie poprze te us i łow ania  liczną prenum era tą .

A lbum , obejmujące około 50  arkuszy (800 stronic; 
druku, a które już  się znajduje pod prasą ,  z a w ie ra j  będzie 
prace z rcjzmaitych gałęz i  nauk  i umiejętności, a r ty k u ły  
treści beletrystycznej i  t. p. Do oceny takow ych uproszono 
św iatłych, znawców l i te ra tu ry  i mężów nauki.

F rz ed p ła tę  w kwocie 4 złr . za egzem plarz ,  przyjmuje 
Czytelnia akademicka we Lwowie (ul. akadem icka  1. 3), 
R edakcye : P rzeg lą d u  sadowego i  aclm., D zien n ika  P o l­
skiego i G azety Narodowej, ks ięgarn ia  W ł .  B ellif (w hotelu 
George’a),'' w Krakowie: Czytelnia akadem icka ,  w P o z n a ­
niu: Redakeya D zien n ika  P dfim ńskiego , oraz osoby up ro ­
szone.

We Lwowie w październ iku  1878.

Kozporządzenia ł okólniki urzędowe.

R ozporządzen ie  c. k. M inisterstw a spraw iedliwości z  dnia  
9 lipca 1878 l. 7075 o kosztach zastępstw a w sprawach  

karnych  —  do w szystkich  c. k. N adprokura to ryj 
rządowych.

Z powodu sprawozdania  wyższo - austryąck ie j  Izby 
adwokatów zażądało Ministerstwo sprawiedliwości wyjaśnie­
nia o zachowaniu się Sądów karnych  przy orzeczeniach 
w sprawie  kosztów procesu i zastępstw a. Dochodzenia te, 
lubo odnoszą się do okręgu jednego tylko Sądu  wyższego, 
okazały eó do tej kwesty i taką  rozmaitość w  zapa tryw an iu
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się i w  p o s tępo w an iu , że Ministerstwo sprawiedliwości wi 
dzi się obow iązanym , użyć wszelkich w  swej mocy bę­
dących środków w celu zaprowadzenia  większej jednolitości.

W  tym celu objawia Ministerstwo sprawiedliwości 
c. k. N adprokura tory i swe zdanie względem ważniejszych 
i  jako  sporne uznanych kwestyj z poleceniem, ażeby w r a ­
zie, gdyby się do tego powołaną u w aża ła ,  względem zdania  
tego swe zapatrywanie  objawiła lub takowe urzeczywistniła , 
ażeby dalej w tej mierze podw ładnym P rokura to ryom  sto­
sowne polecenia w ydała  i znaczniejsze zboczenia prak tyk i 
do wiadomości jeneralnej P ro kura to ry i podaw ała ,  ażeby 
w danym razie przez wniesienie zażalenia nieważności 
w obronie p raw a  doprowadzić do jednolitego orzecznictwa 
n a  podstawie stanowczej decyzji  T rybuna łu  kasacyjnego.

Zdaniem M inisterstwa sprawiedliwości należy przy 
zachowaniu odnośnych przepisów procedury karnćj zastoso­
w ać co nas tępu je :

1. Orzeczenie co do kosztów postępowania karnego 
zaw arte  być powinno w w y r o k u ,  którym oskarżony sk a ­
zany zostaje (§ 2 60  1. 5. pr.  k.). Orzeczenie to wyraża 
się zwyczajnie w ten  sposób, '„iż oskarżony wynagrodzić 
winien koszta postępowania karnego" (§ 389). Sąd jod 
nakże może być w położeniu ograniczyć lub bliżej określić 
orzeczenie o kosztach na podstawie przewidzianych w § 389 
szczegółowych postanowień. U s taw a  wprawdzie nie p rze­
p isu je ,  ażeby to w wyroku nastąp iło ,  wskazuje zaś na to 
związek teks tu  i wymogów takiego orzeczenia z kw estyą  
winy. N astępn ie  wyrok orzec winien w przypadkach, kiedy 
nie rozchodzi się tylko o wynagrodzenie kosz tów 'S karbow i 
się należących, komu koszta postępowania karnego m a ją  
być  w yp łaco ne ;  a w szczególności o tern orzec należy także 
wtenczas, jeżeli uwolnionemu od oskarżenia  należy się zwrot 
kosztów.

2. Liczebne oznaczenie kosztów w wyroku w myśl 
§ 260  1. 5 wprawdzie nie jes t zabronione, lecz §§ 389  i 
3 90  przem awiają  —  ja k  się zdaje —■ przeciwko przyjęciu 
takiego oznaczenia, w szak obliczenie kosztów nie może być 
przedmiotem wyjaśnienia  podczas rozprawy głównej.

3. U s taw a  nie zaw iera  p o s tan ow ien ia , jakoby oska­
rżony u trac i ł  p re te n s ją  swoje do zwrotu kosztów, z powodu 
w ystąpienia  oskarżyciela prywatnego lub strony in te resow a­
nej na ros łych ,  jeżeli p re te n s j i  tej podczas rozprawy g łó ­
wnej nie zgłosi;  owszem wskazuje § 390  na „uchw ałę  
S ądu " ,  k tó ra  nie koniecznie zaw isłą  być musi od wyroku.

4. Orzeczenie co do kosztów procesu b e z p o ś r e d n i o  
ani odwołaniem się, ani też zażaleniem nieważności zacze­
pione być nie może (§§ 281, 283, 344 ,  345  i 464).  Jeżeli 
więc § 392  przypuszcza przypadki,  w których zażalenie co 
do kosztów wraz ze środkami prawnymi przeciwko wyro­
kowi przysługującymi wniesione być może, to w tak im  ra ­
zie zrozumiane być mogą tylko owe przypadki,  w których 
orzeczenie co do kosztów spoinie z orzeczeniem co do winy 
uchylonem być może. N ałożony  bowiem w pierwszej in ­
s t a n c j i  na  oskarżonego obowiązek wynagrodzenia Kosztów 
odpada w razie uchylenia  skazującego wyroku jako konie­
cznego w arunku  owego obowiązku. Odwrotnie zaś pomi­
n ię tą  zostaje nieodpowiedzialność uwolnionego oskarżonego 
do zwrotu kosztów, na poniesienie których ewentualnie 
w I  in s ta n c j i  skazany zosta ł  (jakkolwiek tego u s taw a nie 
przepisuje , a co też nie koniecznie je s t  potrzebnem) samem 
uwolnieniem; nałożeniu zaś obowiązku wynagrodzenia ko­
sztów n a  skazanego przez wyższą ins taneyą  w sprawie głó- 
wnćj, okoliczność na  przeszkodzie nie stoi, że orzeczenie co 
do kosztów wyraźnie zaczepione nie zostało.

5. Je ż e l i  więc orzeczenie co do kosztów b e z p o ś r e ­
d n i o ,  a nietylko w sw oich, na wyroku co do winy pole­
gających przypuszczeniach zaczepionem zostaje, na tenczas  
odsyła § 3 9 2  zażalenie takie w k a ż d y m  r a z i e  do T ry bu ­
n a łu  drugiej in s ta n c j i  (Sądu krajowego wyższego —  § 1

rozp. wyk. z d. 19 l is topada  1873 nr. 152 dz. u. p .) ,  a 
względnie jeżeli wniesione zostało  przeciw orzeczeniu Sądu 
powiatowego —  do T ry b u n a łu  pierwszej ins tancyi (§ 4 8 1 ) .  
Ozy zaczepione orzeczenie zawarte je s t  w wyroku, lu b  od­
dzielnie wydane zostało —  nie czyni żadnej różnicy.

6. Orzeczenie o wynagrodzeniu kosztów obrony lub 
zas tęp s tw a ,  j e s t  częścią orzeczenia o wynagrodzeniu kosztów 
postępowania karnego ; o d e s ł a n i e  n a  d r o g ę  p r a w a  c y ­
w i l n e g o  j e s t  p r z e t o  d o p u s z c z a l n e .

7. „W  przypadkach, w których obowiązek zwrócenia 
kosztów procesowych w ogólności spada na obwinionego, 
oskarżyciela prywatnego, stronę in teresow aną, osoby te wy­
nagrodzić  winny także wszelkie koszta obrony i zastęp­
s tw a  (§ 393). U s taw a  nie rozróżnia potrzebnej lub nie­
potrzebnej obrony lub z a s t ę p s tw a , i tylko tyle pozostawia 
ocenieniu sędziego, czy w celu mianej obrony lub zas tęp ­
s tw a  nie pow sta ły  kosz ta ,  k tó re  w  danym razie s ięga ją  do 
niestosownej wysokości.

R ozp o rzą d zen ie  c. Io. M inisterstw a sprawiedliwości z  dn ia  
10 lipca 1878 l. 9411 do c. k. Sądów krajow ych w yż­

szych , z  w yją tk iem  krakowskiego.

Zdarzyło s ię ,  iż pewien Sąd w ezw ał żandarm eryą, 
ażeby aresztantów  do król. węgierskiego Sądu, a zatem po 
za g ran icam i reprezen tow anych  w Radzie p a ń s tw a  krajów 
bezpośrednio eskor tow ała  i tamże odstawiła.

Gdy wedle § 22 in s t ru k c j i  dla żandarm ery i z 26 lu ­
tego 1876 i w myśl późniejszych układów z kr. węg. Mi­
n is ters tw em  sp raw  wewnętrznych przekroczenie węgierskiej 
g ran icy  przez c. k. żandarm eryą  stanowczo je s t  zabronione 
i gdy w przypadkach  w y ją tk o w y ch , kiedy tego zachodzi 
potrzeba, nie w ystarcza  wezwanie lecz osobny rozkaz, który 
wydany być może tylko przez urzędową w ładzę żandarm e­
ryi ,  a zatem przez władzę poli tyczną , przeto zechce c. k .  
Sąd wyższy pouczyć podwładne Sądy, ażeby się w danym 
razie do tych przepisów zastosowały, a mianowicie, ażeby 
w przypadku , kiedy wyjątkowo istotnie nieodzownie potrze­
bnem byłoby bezpośrednie eskortowanie uwięzionych po za 
granicę w ęg ie rską ,  celem uzyskania  takiego zarządzenia 
w myśl § 36 cyt. instr.  odnosiły się w należytym czasie 
do politycznej w ładzy . C. k. Sąd  wyższy zechce dalej 
oznajmić podwładnym Sądom , że e. k. żandan nery a  przy 
eskortowaniu  na większe odległości lub dłużej t rw ającćm  
w stosownych miejscach zarządzić musi zluzowanie konwoju.

Z powodu wymienionego na  wstępie w ypadku wystó- 
suwało równocześnie także Ministerstwo obrony krajowej 
polecenie do żandarmeryi, ażeby osoby do W ęgie r  eskorto­
wać się mające zawsze tylko najbliższemu granicy  kr. węg. 
Sądowi lub też innej de przyjęcia aresztantów  powołanej 
władzy odstawiała.

W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e .
D z ie n n ik  u s t. p a ń s tw a :  Część XXX (z 30  czerwca) 

nr. 7 9 :  ust. z 23 czerwca o uwolnieniu liieopłacąjącego s te m ­
pli i należytości powoda od złożenia kaucyi aktoryeznej w p ro ­
cesie cywilnym; nr. 8 0 :  rozp. z 28  czerwca tyczące się m iar 
dziennej produkcyi i wysokość), podatkowej dop ła ty  przy 
ryczałtow aniu  podatku od fab ry k ac j i  cukru  rzepnego ; nr. 81 : 
obw. z 29 czerw ca, tyczące się przeprowadzenia  art .  XX 
austr .-w ęg. przym ierza handlowego i cłowego i d łu gu  80- 
miliouowego; nr.  8 2 :  umowa względem d łu g u  80-m il iono- 
wego. —  Część XXXI (z 28 czerwca) nr. 8 3 :  rozporz. 
z 28 czerwca o wykonaniu u s taw y  o podatku od cukru  
rzepnego. —  Część XXXII (z 10 lipca) nr. 8 5 :  u s taw a  
z 28 czerw ca o zmianie ord. wyb. R ady pod względem okrę­
gów wyb. w Galicyi d. 11. 6 i 7 ;  nr. 8 7 :  rozp. z 4 lipca 
o zmianie rozp. z 14 maja 1 8 7 4  1. 71 dz. u. p. w sp ra -
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•wie obłąkanych. —  Część XXXIII (z 17 lipca) nr.  8 9 :  rozp. 
z 29  czerwca o zmianie koncesyi dla kolei arcyks. A lb rech ta ;  
nr. 90 :  u s taw a  z 30  czerwca o sprzedaży rządowych i in ­
nych  losów lub  nadzie i w ygrane j;  nr.  9 2 :  rozp. z 8  lipca 
o przydzieleniu gmin K utkorz , B ałuczyn  i Bezbrudy do 
S ąd u  pow. md. w Złoczowie; nr. 9 3 :  rozp wyKonawcze 
z 11 czerwca względem sprzedaży losów lub  nadzie i wy­
g ra n e j ;  n r .  9 4 :  rozp. z 12 l ipca o egzam inach przy wyż­
szych szkołach technicznych. —  Część XXXIV ( z 2 4 1 iP ca) 
n r.  9 5 :  rozp. z 3 lipca tyczące się wykonania u s taw y  o 
opodatkowaniu wódki; nr. 9 6 :  ro zp ."z 16 l ipca o przydzie­
leniu gminy B artne  do Sądu  pow. w Gorlicach. —  Część 
XXXV (z 29 lipca) nr. 9 9 :  rozp. z 23 l ipca o zmianie 
koncesy i dla  kolei węg. - gal. —  Część XXXVI (z 2 sierpnia) 
n r.  1 0 1 :  rozp. z 27 lipca o ustanowieniu posterunku  cło- 
wego w  Borusowie; nr. 1 03 :  rozp, z 1 s ierpnia  o zniesie­
n iu  zakazu wywożenia koni. —  Część XXXiX (z 10  s ier­
pn ia)  nr. 1 0 7 :  rozp. z 3 sierpnia  o zaprowadzeniu a p a ra tu  
mierniczego Dolaińskiego przy opodatkowaniu p łodu w go­
rzelniach okowity. —  Część XL (z 13  sierpnia) nr. 1 0 8 :  
um ow a z 25  m aja o wymianie przekazów pocztowych m ię­
dzy A ustryą  a F rancyą .  —  Część X L I  (z 22  sierpnia) nr. 
1 09 :  rozp. z 5 s ierpnia  o zmianie § 5 taryfy  szkodnictwa 
lasowego z 17 kw ietn ia  1876  nr.  64  dz. u. p. —  Część 
X L II  (z 31 sierpnia) nr. 11 2 :  rozp. z 2 5  sierpnia  o za­
prowadzeniu  przekazów pocztowych między A ustryą  a F r a n ­
cyą i Algeryą; nr. 1 1 3 :  p a te n t  z 28  sierpnia  o zwołaniu 
Sejmów; nr .  1 1 4 :  rozp. z 28  s ierpnia  o legalizacyi doku­
m entów  w stosunku  do K ró les tw a w łosk iego .— Część XLII1 
(z 3 września) nr. 1 1 3 ;  rozp. z 2 7  s ierpnia  tyczące się 
naczyń  drożdżanych przy rycza ł tow an iu  podatku od wódki; 
n r .  1 1 7 :  ces. rozp. z 30 sierpnia o uwolnieniu n iektórych 
korespondeneyj i przesy łek  do opłaty pocztowej. —  Część 
X LIV  (z 20  września) nr. 1 1 9 :  rozp. z 5 września  o zm ia ­
nie taryfy pierwszej kolei w ę g . - g a l . ;  nr. 1 2 0 :  rozporz. 
z 10 wrzaśnia  o zmianie postanowień względem egzaminów 
p rzy  szkołach rolniczych i gospodarczych; nr. 1 2 1 :  rozp. 
z 16 września  o ocleniu towarów złotych i s rebrnych, 
mieszczących w  sobie c ia ła  obce; n r.  1 2 2 :  rozp z dnia 
16 września o naczyniach drożdżanych , używanych w go­
rze ln iach wódki. —  Część XLV (z 1 pażdz.) nr.  1 2 4 :  
rozp. z 30  września o zniesieniu zakazu  wywożenia tor- 
pedów.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 8 do 14 października 1878.

[Wnawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej).

M ianowania. A u s k .  S ta n is ła w  Ł a h o c i ń s k i  ad ju n k- 

tem  sąd. w  N is k u .

Opróżnione posady. P r o w a d zą c y c h  k s ię g i g ru n to w e  p r zy  

S ąd z ie  ob w . w  N o w y m  S ączu  i S ąd z ie  pow . w  W a d o w ic a c h ; 

p o d . w  4 ty g . do P r e z y d y ó w  Sądu o b w . w  N o w y m  S ączu  i Sądu 

k ra j. w  K r a k o w ie  (252).

Ogłoszenia urzędowe.

l .  1 1 7 4 0 . O g ł o s z e n i e .  l .  84.
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w Stan is ławow ie  

ogłasza n in ie js zćm , iż firmę „S tan is ław  P ienczykow ski 
w S tryh ańeach  , fab ryk a  pa len ia  w a p n a “ do re jestru  firm 
pojedyńczych wpisano.

Stanisław ów  18 w rześniu  1878.

l .  11840, O g ł o s z e n i e .  l .  85.

C. k Sąd obwodowy jako  handlowy w S tan is ław ow ie  
o g ł a s z a , że firmę „Izydor Miintz w S tanisławowie, podjęcia 
w  in teresach  p ieniężnych", do rejestrów dla firm pojedyń­
czych wpisano.

Stanisław ów  25 w rześnia  1878.

Ogłoszenia prywatne.

d o b r a
■w obwodzie Stanisławowskim

10 00  morgów lasu  w dwóch p a rc e la c h : a) 8 8 9  morgów 
la sn  mieszanego śred n io p ien n e g o , w  połowie d rzew o s tan  
jodłow y m aterya łow y , w połowie m a te ry a ł  opa łow y: g rab ,  
buk, osika, b rzo za ;  b) 111 morg. la su  n isko p ienn ego : grab , 
osika ; c) 120 morgów pola ornego i pas tw isk ,  d) p rop inaeya  
(6 karczem ) 13 0 0  złr .  rocznie. D w o rze c  kolei a rcy k s ięc ia  
A lb re c h ta  (Ciężów) w miejscu odległy  od lasn  o 4 0 0  me­
trów , a szyny przechodzą w części p rzez  las, w części 
w zdłuż  jego g ra n ic  szosa (S tan is ław ó w  K a łu sz )  środkiem  w s i . 
N a  m a ją tk u  cięży 15 tys ięcy  d łu gu  B a n k u  N acyona lnego .

Cena 60.000 złr. w. a.
B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  a d w .  D r .  E r n e s ą  

T i l l  w e  L w o w i e  u l .  J a g i e l l o ń s k a  N r .  2 .

Dr. ERNEST TILL
o t w o r z y ł

K A N C E L A R Y A  A D W O K A C K Ą
W E  L W O W I E  

p rz y  u lic y  J a gie llo ń sk iej 1. 2.

T r e ś ć :
O  p rze d ło że n iu  rząd o w ćra  co do zm ian  w  ro zg ra n iczen iu  p o w ia tó w  n a p is a ł P a w e ł  S k w a rc z y ń s k i. —  P rzeg lą d  ty g o d n io w y . P r a k ty k a  
sąd o w a. —  P r a k ty k a  a d m in istracy jn a . —  O rze cze n ia  T r y b u n a łu  a d m in istra cy jn e g o . —  K o re s p o n d e n c y a , Z e  s to w arzy sze ń  p ra w n i­
k ó w . —  R o z p o r zą d z e n ia  i  o k ó ln ik i u rzęd o w e. •—  W ia d o m o ś c i p o to czn e . —  "W iadom ości urzędow e. O g ło sz e n ia  u rzęd o w e i p ry w a tn e.

W ła ś c ic ie l ,  w y d a w ca  i  re d ak to r o d p o w . D r. K a r o l  S trom enger. Z  d ru karn i L u d o w e j w e L w o w ie ,  pod zarz. Stan. B a yle g o .


